
¥

z KRAKOWA c n i  a  2 $  KWIETNIA 1 8 2 8  ROKU w i  ŚRODĘ.

2  WarsZaisSy J . i  6  Hi\j)etnOx,

R u rs  Listów Z a s ta w n y c h .
' ^T ow arzystw a  K r fd y to io eg o  Z iem skiego , 

Z n  Sto z ło tych  w L is ta c h  Z as taw n y ch  
b ia łych  j bez t t i e c h  E uponow . 

f iłze jfo*cy  z^rłai^ zł: 8 id gr: 15 
jCytpnijUiy o tia io i#  —* 8 2  —

' T<K>tnieTn T e p rae d ań o  -
W arszaw ie  dn ia  14 K w ietn ia  18z8 r ,

F .  t t .  Schaber  S, G .  K W .

N a  osta tn ich  ta rgach  W arszaw sk ich  pła* 

CCflo za korzec  Z y ta  zł: od  12 do 13. 
Pszenicy  od 1 6 ,  do  18. —  Jęczm ien ia  Od 
13 ao 14. *— Owsa od  & do  40 .  — 1 Siana 
fu rę  jednokonny  od 16 do 2 5 ;  parokonny  
od 29 do 32, —  S łom y fu rę  Zwyczayng od 6 

oo l t t
Z  P e tersb u rg a  d. 16 M arta . D* K- 

( Z  Ruskiego In w a l id a .)
N .  P a d  w y d a ł  w d n iu  15 Marcft r .  h.  

n a s tę p u jm y :
R o z k a z  d z ie n n y  da o d d zie ln e  ga

K oryU su K a u k a sk ieg o , 
h f k a  W szechm ogpcegc uw ieńczy ła  iw y -  

t ię* tw a  wasze w iekopom nym  d la  Rossy. po­
kosem  l 3 p j AwxedliwoŁć s tropy naszey tryura-

fu ie ; m fttw o  woysk R ossyyskich, skarciło 
przeniewiernych wtagów * odpłaciło im za,, 
niesprawiedliwe naylcio granic naszych. Wa-- 

sze m ęztw o , gorliw e umiłowania i s ta ło ś ć , 
z iakp wjróHjśćie i żnoie lata i surowość 
S in y ,  -w wc2ystfcie trudy pochodu v « i „ a  

dzikim  ł waiczjtc 2 wrogami i s$unem ptfayw- 
j s p U s a  , Jed n ały  wam  m c ie .zadowole­
n ie  ‘̂ * d z ię czr .o ść  ukochanej O yfzyzn y N a­
szej, L ecz Jeszcze chw alebn iejsze wasze ła ­
godne postępowanie z zw ycięźon em i, ochra­
nianie kraiów i miast zawojowanych i nie­
zm ienne zachowanie najprzykładniejszego  

porzgdku woiennego i kaniofer. Sami n ie­
przyjaciele wasi pbfeoneni- zw ycięzkim  Rossy- 

fa n  ótfźem  , dziw ię si? wspaniałości zw ycięz­
ców ! Ziściliście znpełnio M oie' ocłtk iw an io .

D%  odznaczenia ty lo l icznych  zasług wa­
szych , po łożonych d la  t r o n u  i oyczyzny , róz-  
k a z u i f , aby wszyscy wojownicy wszelkiego 
Stopnia ,  którzy m ie li  uczes tn ic tw o w  w o jn i e  
a P e rsam i w *826, 1827 i 1 8 28 ,  nosil i  od­
dz ie ln ie  ustanow iony p rzeżeran ie  m e d a l  Z a  
w o y n t  P e rsk ą , n a  wstędze po łgezoney o rde­
rów wielkiego M ę czen ika  Zw ycięzcy  Sgo 
Jerzego  i S. Rowno-ApoStoliidego X ięc ia  M o '  

d z im ie rza .
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Qfay znak  ten  posłuży ł za wieczny po- 
n^nik m ęztwa i p rzyk ładn ie  -  łagodnego  po­
stępow ania  waszego! Oby był now ym  zak ła ­
d e m  wierności w o y s k ' Rossyskich  i Moiey 
dla was życz l iw ośc i!

Na Oryginale podpisano  własny N . P a ­
na ręką: M IK O ŁA Y .

U kaz  N .  P a n a  do Rządzącego S e n a tu  z 
dn ia  t 5  M arca 1828 r.

W  nagrodę odznaczaiącóy się gorliw ości 
i w ażnych dla oyczyzny zasług J e n e r a ła  Ad­
iu ta n ta  naszego Jenera ła  piechoty  P aszk iew i­
cz a ,  za liczne i św ie tne  zwycięztwa w ciągu 
szczęśliwie ukończoney  tera? .woyny z Persy* 
ią ,  i za z jednanie  noyrey sławy orężowi R osb 
syysk iem u i uw ieńczen ie  zw ycięztw  zaw ar­
ciem  pokoi.u ze wszech m ia r  d la  nas korzystne- 
go , prze? który granice pańsjtwa za Araxes 
roęSftęrzpne i do państw  naszych  kyay Ał> 
rneńsk ’ przyłączony z o s ta ł ,  JSaymiłośeiwiey 
n ad a ie m y  m u  i potom stwu iego ,. ty tp ł  H ra ­
biego Cesarstwa R essyystriege, i polecamy, 
m u  odtąd nazyw ać się H ra b ią  Paszkiewicąein 
E ry  wapskitn ,

' ■ ." „ j

( Z  D zienn ika  P e te rsbu rgsk iego .)
W e d łu g  osta tn ich  wiadomości z S tam bur 

ł u ,  P o r ta ,  od czasu W}'*a?du P ana  S ibeau -  
p i e r r e , uź>wa w szelkich  , będących w iey 
m o c y ,  ś ro d k ó w ,  ,dła ta m ow an ia  naszycł^ in- 
teressów kupieckich  i c iem iężen ia  poddanych 
R ossyysk ic ji , k tórzy  d la w łasnych  sw oich  
spraw , zostali w Stam bule .  M nóstwo statków 
pod R ossy jska  banderę  g w a ł te ra  p rzy trzym a­
no ; pom im o t o ,  źe posiadają p o trzebne  Że­
glarskie f i r m a n y , Kapitanowie ich m nsjelj  
sprzedać swoie ła d u n k i  za cenę dow oln ie  ę- 
znacz o n ą ;  n iek tó rym  n a w e t ,  część należyto- 
jci. tey wyliczono w ncswey m o n e c ie ,  k tórey  
w artość  o połow ę iest mnieysija w porówna-

—— ——     —  ~1 ’ -1--1 -j ~ t—i ~r~~r i || urimiiw

s i u  z m one tą  datynj , inn i  dotąc n ic .n ie  do­
stali. P rzeszło  sto poddanych  Rcssyyskich, 
m dś ia ło  us tąp ić  ze s to l icy ,  n ie  urządziwszy 
zupe łn ie  swych interessów. L ista  w ygnań­
ców w łasnoręczn ie  iest podpisaną przez S u ł­
tana. Między i n h e m i , nie iaki Bazyli P a g u ­
ź i n ,  K om m issant taynego Radcy D em idow #  
( prikaszczik Deraidowa ) pod te m  ty lko osta* 
tn ie m  nazw an iem  znaiom y był w celney ko­
m orze ;  gdy go przyw ołano  przed urząd , gdy 
ośw iadczył im ie  swo i n az w isk o , i gdy razem  
odebrano sułtański rozkaz w ygnania  Rossy- 
i a n ,  w liście wygnańców znaydow ał się n a ­
stępujący dodatek Jego Wysokości: “  Bazyli 
P aguźin  m a  w y lechać ,  ale Kom m issantow i 
D e m id o w a ,  dozwala aję pozostać w S tam bu­
l e , ,  iakoż w sk u te k  takiego pos tanow ien ia ,  
P aguź in  m u s ią ł  opuścić stolicę.

—  D n ia  20. —- 
( Z  Gazety Sęnaękiey )

N. Cesarz JnaC raczy ł wydać pud  dpi ® Ot
3  b, m .  da  Rządzącego S enatu  U m z  w  nią- 
s tępuięcem  brzm ien iu :

P ragnąc  pom agać  do większego i sku te ­
cznego rozszerzenia udoskonalonego gospodar­
stwa w iey sk ieg o , chow u owiec i z te m  połą­
czonego p rzem ysłu  rękodzieln iczego  w k ra iu  
Nowo-Rossyyskim , uzsaaliśrqy za d o b rą , przy- 
iąć propoźycyią panuiącego g ię c ia  A n h a lt -  
Koethen , w zględem  założenia ta m  w ty m  ce­
lo  osady w łośc ian  A nthal t-K oeteńsk ich  , a za­
te m  R ozkazu iem y : oddać m u  w wieczne i 
po tom ne w ładan ie  , w ybrane przez iego D e ­
legow anych  poniższe obręby zięny* nieza ię tey  
skarbow ey w Gujrernii Tauryck ieyz

1 )  W  Powiecie D n ie p ro w sk im ,  oznaczo­
ny na p lan ie  je n e ra ln y m  pod JL  7 1 ,  a żąwie- 
raiący w sobie czterdzieści d«ya tysi?ce t rz y ­
sta czterdzieści pięć dziesięcin z iem i przyda* 
tney  i n ie p rz y d a tn e y ; i 2) VI’ ty m ż e  Poiyię- 
eie z o b ręb u ,  po łożonego  a a  placu*? f ó d  £L 4ą



do sześciu tysięcy dziesięcin ,  k tóre  oderznąć  
w dalek im  od Perekopu  k r a i u , t a k ,  ażeby 
te n  obręb rozciągał się do samego brzegu 
m orsk iego  beą przerwy.. Posiadanie ty c h  o- 
b r ę b ó w , osadzenie na nich pro iektowaney 
osady i exyst#,ncyi iey będę na  osnowie wa­
r u n k ó w ,  zawartych przez M in is te ryum  Skar­
b u  z D epu tow anem i Xiążęcia A nhalt-K oe then ,  
rozpatrzonych  w Komitecie M inistrów  i przez 
N as zatw ierdzonych.

Nadto ,  dla u ła tw ien ia  w zak ładan iu  po- 
to ien ioney  osady i w zaprowadzaniu  gospo- 
darłtvva w zorow ego, Rozkazujem y : oddać
X ięc iu  A nhalt-K oe then  skarbowy m a i j i ó k ,  
w  G n b ern i i  K am ieniec-Podulskiey , w Powiecie 
H aysśyńsk im , nazw any  S tarostw em  H ayssyn- 
S kiem , na  dwadzieścia cztery l a t a ,  z opłaty 
do skarbu po dw a tysiące rubli  s reb rem  n a  
t o k ;  na  co z p e łnom ocn ik iem  też  iega za­
w rz e ć  zwyczayny k o n t r a k t ,  ale bez ew ikcy i,  
naznacza jąc  te rm in  posiadania »d n a s tę p u j*  
Cego -1329 roku.

Około  wykonania  tego wszystkiego R zą­
dzący Senat nie zaniecha uczyn ić  zależących 
* iego s trcny  rozporządzeń.

■Z P a fy S n  d. 7  K w ietn i tli

D n ia  5go b. rn. odbyła się 3chgodz inna  
gabinetow a rada pod ptezydencyij i  J. K. M c i ,  
jba k tórey oprócz D elf ina i ń l ih is trów  znay- 
dow ali się L a in ó ,  Letns i P o r ta l ,  i D epu to ­
w any  Bourdeau. Tegoż  dnia P .  la Rocheja- 
tpieliit po iechał  z p ism em  od naszego rządu  
do Petersburga .  N ow y ten  P a r ,  chce ,  iak 
m ó w ią ,  s łużyć w W ojnie  przeciw T u rć y h

O negday P. Lafitte  złoży ł Izbie D eputo­
w an y c h  prośbę od P. L e c le r c ,  kap i tana  pfzy 
gw ardyi narodoWey * o p rzyw rócenie  teyźe 
£WatdyL

P o d łu g  prywatnego h i t u  z L o n d y n u  pod 
d n ie m  2  b. m. k tóry  G azeta U M en a g e r  «•

dz ie lą ,  cżyriione są w por tach  Angielskich 
znaczne uzbrajania. Admiralicyia w ydała  roa* 
kazy da uzbroienja iak nayśpieszniey k ilku­
nas tu  Okrętów. N iew iadom o gdzie właściwie 
są p rzeznaczone ,  a le  s ą d z ą ,  iż udądzą się na  
m orze  Ś ródz iem ne.  Admiralieyia- naięła tak­
i e  k ilkanaście  p rzewozowyeh statków pod 
p iecho tę  i jazdę.

W  tegoroczn im  kalenda rzyku  duchp- 
w ieństwa n ie m a  w zm ianki o K apuęynach  w 
M arselii  i l icznych  zak ładach  Jezu ick ich .  
Wy czytu jem y dałey w n i m ,  iż znayduie się 
14 zgromadzeń, S ióstr  m i ło s ie rn y c h ,  k tó re  
pobierają toczn ie  ze skarbu  98,000  Fr, cho­
ciaż n ie  w*zystkie poświęcaią się ch o ry m .  
D posaźenie  L a z a ry s tó w , którzy dotąd 130,000 
Lr. p o b ie ra l i ,  powiększone, jeszcze zostało.

Z  M a d ry tu  di 27 M arca,

F iee k ró l  N aw arry  o z n a jm i ł  obwieszcze­
n ie m  pod dn iem  23 b. na., iż Król F e rd y n an d  
na początku Maia odwiedzi tę prow ińcyią .

24go b. m.. iako w roczuicę poqjx0- 
t u  Króla do państw  swoich z niewoli w Va- 
lengay ,  by ła  u D w oru  g a l a ,  na którey znay- 
tfowali się także Posłowie zagraniczni.  In fa n t  
D o ń  Carlos odbie ra ł  w im ien iu  J .  K, Mci po­
winszowania.

P rzybyłp  t i i  z Lizbony 3 officerów P or­
tuga lsk ich ,  jecZ n ie  zabawili ty lko 36 godzin 
i przez ten  Czas widzieli się z ńaszerni M in i­
strami: WoiennyrU f spraw z a g ra n ic z n y c h ,  t u ­
dzież spraw ującym  interessa Anglii,

Z  Lizbony d> 23 Marca.

■VV cZoray PoSeł F ra n cu z k i)  Xżę Rattzan 
odp ły n ą ł  ztąd do K adyxu.

W Villa£eal za iz łc  zabu fzen ie ,  podczas 

którego 48 mieszkańców i 15 żo łn ierzy  zabi­
tych  lub  ciężko ran ionych  Zostało, W oysko 
przyw iązane lest de k e n s t / t u c y i , rówjjt* iak

) « (
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naybogatsi i nayoświeceńsi mieszkańcy. 
W iele znakom itych  osób ,  pomiędzy k tó rem i 
k i lk u  zagran icznych  V icekonsu ldw , oddaliło  
się z Setuba l  z powodu zaszłych ta m  T e tra -  
chów . D o powozu uieźdzaiffcego z tego m ia ­
sta A m erykańsk iego  Konsula z żonę i dziećm i 
rzuca ło  pospolstwo k am ien iam i .

—  D n ia  24, —?
( Z p ryw a tnych  don ies ień .)

N iepodobna  wystawie sobie niespokoy» 
n o śc i ,  która w wszystkich tu  u m y s łac h  panu-  
ie .  Konstytucyioniści oczekuię z n iec ie rp l i­
wością pow ró tu  z L o n d y n u  parow ego  r ta tk u  , 
poniew aż n ie  sędzę , aby ich Angliią  opuścię 
m o g ł a , gdy tym c za sem  absolutyści gbawiaig 
j j ę  tego Mocarstwa. O sta tni zwolnieli jednak 
c o k o l w i e k  od dw óch  dni w swoim zapale i 
w ie lu  lu d z i ,  k tórzy  zabiera li  się iuż  do wy- 
ia z d u ,  odłożyli tenże .  W oyska pozostały do-? 
tęA w ie r n e m i ,  i w iadom o d o k ła d n ie ,  źe roz­
kazy  t  k tó re  I n fa n t  Dcm Migi+ąi w ydął Ow 
potorotu Chavesowi i S ilyeirze ,  cofnione zo­

s ta ły ,  poniew aż Anglicy  n ieprędko  kray jjasz 

opuszczą,
W niyście  P, H y d e  d e N eu y il le  do F r a n ­

cuskiego M in is te ryum  zrobiło  tu  p rzy ie m n e  
w rażen ie  , ponieważ Portugalscy kopsty tucy-  
ioniści p rzypom inały  sobie iak  sz lachetn ie  
pow sta ł  przeciw p ro iek tom  In fa n ta  D o n  Mi- 
gue l  w r. 1824 i sędzę ,  iż iego rady  w Mi- 
n is te ry u m  L ra n c u z k ie m  będę bardzo użyte? 
czne d la Portugalii .

J e n e r - ł  S a jdanha p rzyby ł  tu  dziś ł ja  p a ­
ro w y m  sta tku  Xżę Jork. A d m ira ł  A ngielski 
pos ła ł  n a ty ch m ias t  ł ó d ź , d la p rzyw iezien ia  gę 
» a  o k r ę t  adm ira lsk i ,  aby n ju  opow iedzia ł co tu  
zaszło. Anglicy  u m ię ię  bardzo zręczn ie  po? 
m ięszać  plany absoluty stów. W czoray 2ch
p u łk o w n ik ó w ,  8gp |  lOgo p u ł k u ,  k tó rych  
Wiajjo za n a jg o r l iw szy c h  w c a łe m  w o y s k u , 
po w o łan y c h  zostało do M in is t ra  w o ieunego ,

któ ry  im  o św iadczy ł ,  źe Xżę P.ejenl posta­
n o w ił  u m ie śc ić  ich znow u  w czynney  s łu ż ­
b i e ,  a zatem i«by się do tego przygotowali.  
Podziękowali m u  bardzo grzecznie za to d»i? 
brodz ieys tw o , ale go n ie  przyjęli , ponieważ 
przy ię li  s łużbę  w woysku A ngielskiem . Z m ie ­
szało to  m ocno M in i s t r a , ponieważ m iano  
za m y s ł  odes łać  ich  do Angola,

Listy z Setubąl donoszę , iź ońegday mil” 
Uicypalnośę tego miasta ? k tóra  zawsze .sprzy­
ja ła  d a w n e m u  kształ towi rzędu , zgrom adziła  
Śię i uzn a ła  Infanta  D o n  M igue l n ieog ran i­
czonym  Królem . T eg o ż  d n ia  zostały do m y  
kunstylucyjunistów  z łup ione .  D ziś  deputacy-? 
ia  od m anicypa lnośc i  p rzyw ioz ła  t u  iey  pq- 
s tanow ienie .

M ów ię  tu. z p ew ność ię ,  iż J e n e ra ł  S tubbs 
i H r .  T a i p a , k tó rzy  u iecha li  do A n g l i i , uda-? 
dzę się z tam tęd  do R io-Janeiro  do Cesarza 
J3on P e d ro ,  będęc au tentycznem u dow odam i
0 -projektach Infanta D en Miguzu opatrzo-?

Z  A n i e l s k i c h  l in i iow ych  o k rę tó w  pozo­
s tały tu  ty lko  3 i  k i lka  przew ozow ych. P o ­
zostali t u  4000 A nglików  stoię w Bel e n
1 m u z y k a  ic h  gra  rano  i  w w ieczór konsty-  
tu c y y n e  h im n y .

P ro iek ta  Królowey wspierać ma in n a  
D a m a  , m a tka  Xcia C a d a v a l , rodowita F ra n ­
cuzka i zręczna in trygan tka .  W szystkie  k la­
sztory odspiewuię ko leyno  Te D ew n  i dai§ 
ucz ty  z powpdu pow rotu  In fa n ta  D o n  Mi» 
guel ,  które*zązwyczay kończę się o k rz y k ie m :  
Śm ierć  k o n s ty t u c j i ! śm ie rć  D o n  P edro  f

Z, L o n d yn u  d, 5 K w ietn ia ,

Król p rzy iecha ł  w dob rem  zd ro w iu  do
W indsoru ,

D n ia  3 z po łudn ia  odby ła  się w wy= 
dziale spravy zagran icznych  ra^ a gabinetowa^ 
n a  k tó re j  znaydowal} *>? M inistrowi# 5fżę



. W e ll ing ton  , l i r ,  D ud ley ,  Hr.  A bordeen i L o rd  
Ę lle n b o ro u g h .  Tegoż  dnia p o se ł  F rancuzk i ,  
X źę P o ljgnas  , m ia r  n a ra d ę  z H r .  D u ^ lęy  i 
3vr.ierr W elling ton*  tudzież  Posłowie Brązy*. 
Ryski .i. Pruski m ie j i - c z y n n o ść  z H i ,  D ud ley  
.W w ydzia le  spraw zagran icznych ,

X ifźg j X ifźua  K la re n c y i . poiecbali do 
B u s b y - P a r k , gdzie p rzodem  posłane  zostały 
srebra  i kon ie  Xięcia,

P i s m a » ga?Sty i Jisty z L izbony  do 23 
M arca  zgadzaię s i f  w t e rn ,  iak G ase ta  Ku- 
ryer tw ie rd z i ,  źe usi łow an ia  In fa n ta  D o n  
M ig u e ł  ogłoszenia się K ró lem  u p a d ł y , i że 
gdyby  D on  P edro  m ó g ł  z i e c h a ć ,  b y łby  z 
zapa łem  przyię ty . Rozkazy do wsiędzania n_  
,okrę*y wszystkiem woyskom A ngielsk icm  n a ­
deszły  dnia 20 M arca  do L izbony  i znayduig  
się r i ź  w d ro d z .  do Anglii.  Podobno i
eskadr?  nasza n ie  pozostanie n a  T a g u , 
chybacy  w arow nia  goruigea nad  w niyśc iem  
(San  Ju liao )  oddanę w m oc naśzg została, Po* 
se ł  n^sz ,  P , L a m b ,  pozostanie yy L i z b o n i e , 
p h y b a b y  JnfSnt O ™  Migpe} ogłosił  się Kró- 
lę m  ; w tak im  przykądku  i Pose ł  F ra n cu z k i  
opuściłby  P o rtuga l i i^ ,  gdyź m ą m y  powód dp 
wierzenia ',  iż F rancy ia  zgadza s ię  zu p e łn ie  z 
n a m i  co d o  postępowania In fa n ta  D o n  M iguel.

Oprócz H r .  T a ip a  i J e n e ra ła  Stubbs 
p rzyby ło  J o  Anglii ki}kunastn  P ortuga lczy ­
ków , pom iędzy k tó re tn i  H rab iow ie  Yillaflor 
•i Sampajo,.

i ' ropozycy ie , k tó re  teraz Dy w an G re ­
kom  u c z y n i ł ,  w yraża  Ga~eta k u r y e r , m o­
gli Posłow ie t rzę ch  M ocarstw  w StamDule 
zawsze w yiędnać. L u b o  n ie  w ie le  maig zna­
czenia , ieśli dalsze n ie  n a s ię p i ę , okazuig 
ie d n ak  um ia rkow aósze  postępow anie . T u r -  
cyia pokłada m oże  sw 3 nadz ie je  w rzekom ey  
zazdrości Anglii i F rancy i w zględem  Ros ri, 
i  sędzi * że przez s ian ie  się Rossyi w oiu ifcem  
M o c a r s tw e m , rozw ięzeny  został trak ta t .  L ec z

p o m y li ła  się;, widzi te raz  iż X ź ę  W e llin g to n  
star® się o iak  nayściśleysze u sku teczn ien ie  
t rak ta tu  i m a m y  n a w e t  powód do spodziewa­
nia s ię ,  że eskadra Piossyyska cięgle dzia łać  
będzie  z nas 3 i F rancuzkę  dla u trzy m an ie  
t rak ta tu .  T u rc y ia  p o w inna  za iem  porzucić 
n adz ie ję  w zględem  zm iany  polityki sprzy­
m ie rz o n y c h  M ocarstw  , poznać n iebezp ie ­
czeństwo swoiego p o ło ż e n ia , oświadczyć się  
za d o p e łn ien iem  A kierm ańsh iey  ugody i ze­
zwolić  n a  uspokojenie Grecy i : n a  ówczaś 
sama R ossy ja ,  k tóra  od póczętku 7 w i t l k i e m  
U m iarkow aniem  postępuie , n ie  będzie wzdł’ou- 
n g  odstąpić od woyiiy.

M arg rab ia  Louió  i żona iego 1 d o m u ,  
In fa n tk a  P o rtuga lska  uw ażaię  za drogie po­
życie d la  s iebie w  A n g l i i , i uda ię  się d r  
F ra n cy i  do m jasta  Ca e n .

Gospoda Loyds odebra ła  onegday s m u -  
tn g  w iadom ość ,  że przeznaczony z Hambur­
ga do C b i»  kup ieck i okrę t  Azyia za top ił  się 
p r z y . wyspach F il ip iń sk ich .  B y ł  on przez 
gospopę Loyds za 1 C 000 Fs. i  za ty ln i  p.-zei 
tow arzystw o Ą lliance  zaręczony. C a łkow ite  
iego wartość  wraz z ła d u n k ie m  wynosił*  
§0,000 F j .

N a  T a g r  i movzu S rodz iem pem  posia­
dam y teraz 8 l in n o w y c h  ok rę tów ; n a  osta­
tn ia  pop łyn ie  ieszcze pc nap ra w ien iu  o k rę t  
Ązyia. D n ia  11 Marca A d m ira ł  C odr ing ton  
znay d a w a ł  się ieszcze w M alcie i oande rę  
swoig zacięgnęł na  okręc ie  T a lb o t  S ta ły  
P0t&d w  ta m e c z n y m  porcie  4  Rossyyskie a« 
k rę ty .

P o d łu g  p ry w a tn y c h  doniesień  z  M orei 
weszło w s łużbę  G re ck ę  aż do  Igo  L u tego  
pfhccrów  różnych  n a ro d ó w : H is z p a n ó w : ie- 
dep jen  era L 3 pu łków óików  15 k a p i ta n ó w ;  
P o r tu g a lc z y k ó w :  2 p u łk o w n ik ó w ,  13 aap ita -  
t 5 w ,  12 p o .u szn ik ó w  i c h o rę iy c h j  W łochów : 
i e d e n  p u ł k o w n i k , 14 k a p i ta n ó w ,  3 p o ru c z a h



j t ó w ; FranctnśSw : 4 je n e ra łó w ,  7 p u łkow n i-  
Ł ó w , 6  k a p i ta n ó w , 32 p o ru c z n ik ó w ;  Pie*
m ontczyków : Jeden p u łk o w n ik , 2 poruczni­
k ó w ;  A m ery k a n ó w ; 3 k a p i ta n ó w ,  6  poru­
c z n ik ó w ; R ossyy ianów , Z p u łk o w n ik ó w ,  l 4  
p o ru cz n ik ó w ; A n g l ik ó w ;  jeden  j e n e r a ł ,  30 
poruczników  i n iższych  officerów,

T u tey sze  tow arzystw o dla oswobodzenia 
i wsparcia uw iez ionych  osób za m a łe  d ł u g i , 
w ykup iło  w  r.  z 1311 d łużników  i wsparło 
każdego 5 9 |  szy lingam i (dó  120 złp. ). Od 
założenia swoiego w roku 1772 nie w ykupiło
to  towarzystwo w żadnym  roku  tak  w ielkiey 
liczby d łużników .

M am y doniesienia z Bahii do 6 L utego . 
P an o w a ła  tąm  z u p e łn a  apokoyność,  pod brze* 
g a tn i  tam ecznem i n ie  pokazyw ały  się żadne 
B uetloś-Ayerśkie korsarskie okręty  , owszem 
eskadra  Brazyliyska zabrała  -3 nieprzyjaciel* 
skie  okręty .  M in is te r  ska rbow y , P. C a lm o n ,  
w ypuśc i ł  w dz ierżaw ę tam ec zn e  ce lne  do- 
ch o d y  i zyskał  10 od sta więcey n iżeli  
r z §td dotęd pobierał.  —*• Z  Rio-Janeiro  ńad* 
s t c i ł  ta m  .okręt z no wg jn iedziang  m o n e t y , 
poczem  bieg' wexlowy do A nglii  podniósł się 
od 35 do 4 l  od Sta. H an d e l  usta ł zupe łn ie  
z  powodu zaprowadzenia podłey m one ty .  N a  
cle zapisały się dwa okręty  z n iew oln ikam i 
A fry k a ń sk ie m u

P rzyby ło  tu  4  m łodz ieńców  C h iń s k ic h ,  
którzy  zamyślają udać  się do N eapolu .

N a  wyspach Tow arzystw a wszczęła s ię re l i -  
g iyna  rewoiucyia: nowę n au k ę ,  k tóra  dała do 
o iey  pow ód ,  opowiada dw óch kraiow ców.

R O Z M A I T O Ś C I .
WifiMKi z H jstoryi D r zew .

(z  Gazety W arszaw skiey .)
L i p a .

D rzew o  p ię k n e ,  daijtce ch łó d  przez l a ­
t o ,  Z w L ip c u ,  od kw itn ien ia  drzew a tego 
n a z w a n y m , nayp ięku ieyszf  w o n ij .

Jeszcze w Mitologii znane  -było to drze* 
w o; a lbow iem  p ow iadano ,  źe Baucys w lipę 
p rzem ien iony  została. U  starożytnych by ła  
lipa w yobrażeniem  miłości m ałźeńśk iey .

. Jeśli m ożna  wierzyć u s tn e m a  podan iu ,  
zaw ar tem u  W pieśni o P rzem ysław ie  Królu 
C z e sk im ,  który  podobnie iak Piast nasz , .  z 
ro ln ika  został p a n u iy c y m , M onarcha ten  aó~ 
sił obuw ie  z kory lipowey. Mieysce tey p ie­
śni ty m  sposobem prze łoży ł Kazimierz B r o ­
dziński ; - •* •

W  lip o w e y  k o r ze  zo s ta w c ie 'in i n o g i ,  
K tórą  snm sobie z s z y w a łe m  ubogó,

By  ślad był wnukom i synom podamr, 
Jak  n iegdyś oyciee. Królów był ubrany, 

K ronikarze nasi p isz ę ,  źe ło d z ie ,  hit 
k tó rych  Kozacy w w ieku  'XVI, zapędzali sfg 
pod m u ry  C a rp g ro d i i , seray S u łtana  postra­
c h e m  nabaw iali  i pustoszyli A z y lę ,  robioii# 
były z drzewa lipowego.

. Naystarszs Ze znanych  l ip  reśnfe «  
glii w M ollok-B ank w D e rb jsh i r e .  Z Zęko-i 
pism ów przed 6(X) laty p isanych  okaztfie się ,  
źe ta lipa wtedy iuź  była patryarchg i  osó* 
bliwościę. M a p ień  wpraw dzie '  wydręźony , 
a le  dosyd świeże gałęzie ,

W  C z a rn o le s iu , w S a n d o m ie r s k ie m , W 
giędzibie H o m e ra  Polsk iego , Jana Kochano­
wskiego , s ia ła  do n iedaw na  lipa unieśm ier­
te ln iona  iego p ien iem . T a k  pisał e  m e j  dtt 
awoiey A n n y  i

Same cię śc ia n y  wołtiiĄ 
I  Z dobrą  m yś lą  tz tk a ią $
L ip a  stoiąc pośród  dwoi U ,  
W y g lą d a  cię co r a z  z  borus  

Z a  czasów Kfasickicgo ( drugiey  poió-' 
w ie  X yiIL  w ie k u )  iaż  tey lipy Aie był®‘, 
G odny te n  n a  P arnas ie  Po lsk im  następća Ko­
ch .  inew sk iego , op łak iw ał  ićy s t r a t ę ,  móWfęc? 

D a rm o  szu k a iem  w  odm ianie W ie c ty s tó y i  
O ioey r o z k o s z n y  l ip y  rossloźystey^



śP o d  ' k t ó r e y  n i e g d y ś  u l u b i o n y m  c i e r n i e m ,

j f d z i ę c z n y  m ą ż  . w i e l k i m  r o z r z e w n i a ł  s i c  
p i e n i e m , .

Dopokęd Czarnolas n a leż a ł  do Xięcia 
. 'Jabłonowskiego ,  W ple wody Nowogrodzkiego, 
szanow ano  przy.naymniey dom ek  poety ; do­
p ie ro . ,  gdy w in n e  dostał się ręce ,  iak ii  E -  
J toncm  zw alić  go k a z a ł  zupe łn ie .  Szczę- 
.ściety , ź e .n ie w ia d o m e  nazwisko tego E k o n o ­
m a  , byłby a lbowiem  h ańbę  P o lsk iego  nare-  
.du., rów nie  iak szewc H e ro s t ra t ,  g łups tw em  
f  św ię tok radz tw em  przeszedł -do potomności.

W  W illanow ie  pod W arszaw ę sę  do- 
Aychczes l ipy ,  k tó re  Jan  I I I .  s a d z i ł ;  z teyźe 
jepoki są lipy Lwowskiego og-rodu Jab ło n o ­
w sk ich  , .sadzone przez H erm ana  Jab łono-  
jvskiego, na p am ią tkę  wy.praw }’ W iedeńskiej '.
W  W ysocku pod Jaros ław iem  rosnę do dziś 

•dnia l ip y ,  sadzone przez m a łżo n k ę  Króla J a ­
n a  , M ary ję  de la G ra n g e  d ’ A rq u in ,  wdowę 
p o  Jan ie  Z a m o y sk im ,  W oiewoazie Kijo­
wskim . (*) JęSl* * obiętości i wielkości sta­
ro ży tn o ść  dowodzić m o ż n a ,  l ip a  p rz y  para­
f ia ln y m  kościele S. Anny w e  L w o w ie  daje-
&o starszą bydź m usi od wyźey wspomnio- 
n y c h .

W  Ł ow iczu  , by łey  s tolicy A rcybisku­
p i  sv G n ieź n ie ń sk ich ,  znaydow ały  s i ę  l ipy  sa­
d z o n e  rękę  Krasickiego.

S ław n e  sę wreszcie p rzechadzk i p o d  l i ­
p a m i  w B erl in ie  i  Krakowie.

W i e r z b a .
W ierzby  pow sta ły  ;p o d łu g  M itologii * 

dziew ic  D yanny .  Bogini u kara ła  ie  tę p rz e ­
m ia n ę  za ich m iłos tk i .  G recy d rzew u te m u  
moc iakąś nadzwyezayrię przyznaw ali .

Psalm  CXXXVI. w spom ina ,  że  n a  jpJa_ 
.łach w ie r z b , rosnęcych nad brzegami E u fra -  
Au, P rorocy lu tn ię  zawieszali.

{* )  .fan  l l l  często w  W ysocku p rze m ie szk t-  
W M. łłis tp r :  Jarosł: S iarczyA sk iego ,

Z a  Kapi teli n e m  w  R zym ie  wzi cs i ł  s ię  
pagórek  w,im ine\lny, tak  zw any od r< snęcycli 
.tam .wierzb. W ierzby te  Jowiszowi pośw ię­
c o n e  były .

M ieysce., gdzie u k r y  wał się  Ulisses (* ) ,  
kiedy pod  T ro ię  noc n a  zasadzce przepędził ,  
dotęd za ros łe  po tom kam i w ierzb ty ę h ,  o k tó­
r y c h  oyciec H o m e r  w spom ina.

Poeta  C hińsk i  T oo-Y ven  - M in g , Źyięcy 
,zv V. w ie k u ,  zasadził ko.ło do m u  swoiegff 
p i ę ć  .wierzb. W  ich  cien iu  p rz e ch ad z a ł  się  
zawsze i c iekaw ym  rad swoich udzie la ł;  z tęd  
zw any b y ł  »  narodzie  n a u c z y c ie le m ,  czyli 
D o k to rem  pięciu  w ie r z b .

P ie rw szę  p łaczęcę w ie rzbę  przy wiezio­
n o  do A nglii  z brzegów  E u f ra tu ,  p r z y w ió z ł  
ię  kup iec  Y ernon  z Aleppo do d ó b r  s w o ic h ,  
leźęcych  w .średnim Ęss.eiie,  D rudzy  za­
szczyt przyw iezien ia  do E uropy  tego p ię k n e­
go drzewa , T u m f o r to w i  p r z y  pis u ię. T e n ż e  
w łaściw ie przyw ióz ł  ie  p ierwszy do F rancy  i, 
Babilonii a ipst p raw d z iw ą  o jc z y z n ę  w ierz*  
p ła czących .  D e l l i l  t a k  .ie opiewa : (**)

la k  w yrwana ?  ' ogrodpw Babilońskich 
łona ,

P r z e z  m iło /f, posępny/c i w ie r zb a  poświe­
cona.

P r z y s z ł a , sw oie w ark o cze  spw szcza iip i 
n ie d b a le , 

D zie lić  u  .nas kochanków  n ie szczę ś liw yc h  
ża le .

U  Szeksp ira  ies t w ierzba d rzaw etn  sm u­
t k u .  Szym onow icz  ca łę  swoię S ie lankę  X .  
w ierzbom pośw ięcił .  W dość dobrych  wier­
szach  m a lu ie  t u  ich  poczętek  m ito logiczny- 
Zaczyna od tego w iersza:

1  w y  w ie r z b y  byłyśc ie  k ied yś b o g in ia m i. 
T era z  w ę d  p iln u iec ie  stoiąc n a& brzegarm .

(* ) O dyssea p ie śń  X IV . «/• 143.
O  P rze k ła d  AU F e l iń s k ie j



N a brzegach E rd ry  we F rancy i w D e ­
p a r ta m e n c ie  n iższe j  L oary  , stoię dolęd ru i ­
n y  starego zamczyska, w k tó rym  Rycerz R jau- 
Lard (S inobrody)  znany  ze zbrodni swoich , 
p rzem ieszk iw a ł.  T e n ż e  stracony b y ł  r. .1440 
d n ia  2 5  G ru d n ia ,  Kołe r u in  tego zam ku  ró ­
żn ie  siedm  wierzb p łaczęcych , k to  w ie ,  m o ­
ż e  n-i p a m ię tk ę  s iedm iu  n ieszczęśliw ych  żon  
iego .

W  d z ie le :  Le L a n g a g e  des fie u r s  t a k  
scharak te ryzow ano  w ierzbę p łaczęeę. ‘‘D rz e ­
w o  to  iest przy jacie lem  nieszczęścia* ok ru -  
t" ifc .akiś oddal i ł  ie  z eyczyzny , od codżjeij* 
ł iy c h  nrzedm iotów  m iłości iego, Kófysane 
I r b d  wiosny nadzie ię  d a r e m n y ,  w ieńczy łę -  
Ły uśc ie lonę k w i a t a m i , oddaie  w ietrzykow i 
usc isk i w z a ie m n e ;  lecz ani N im fy  wodospa­
d u  m e  pow rócę m u  tegc , eo r az  u traciło . „

T o p o l a .

T opo li  k i lk a  ie s t  rodzaiów; ba lsam iczną  
r o s n jc a  w A m ery ce  pó łnacney  i w  S y b e ry i , 
w y d a ie  k ley  żó ł ty  czyli ba lsam  w ap tekach  
u ży w a n y .  Je s t  ta k ż e  topola b i a ł a , czarna i 
d rzęea.

H e r k u l e s , a p o  n im  wszyscy sz e rm ie ­
rze  ,  g łow y  sw oie na ig rzyskach  O lioipiy- 
ckich I iściam i topolowemi w ieńczyl i ,  W  Ate- 
ę a c b  z a ś ,  podczas św.'ęt B a ch u sa ,  męszczy- 
zn i  i  kobiety stroili ta k że  głowy gałęzkam i 
d rze w a  t e g o , przy czem  ro z m a i te  wyrabiali 
ezale^Biwa. T r u m n y  F i tagoreyczyków  liścia- 
zai topolow em i ozdabiano.

Ź ró d ło  ty le  s ław nego w I l ia d z ie  iSka- 
m a n d r u  wypływ;, z la sk u ,  w ierzbam i i topo­
la m i  z a ro s łe g o , o k i lk a  stay od dz is ie jszego  
B u n m b aszy .  (* )

Cyncynat odpoczywał zwykle po boiacb 
pod ulubianemt topolami.

(* )  P o d ró ż ' cb  T u r c y i  R a c zy ń sk ie g o .

, r . , , « ,  mmrn mmtm m

B o n a ,  k łórey zaprowadzenie  ogrodów
W łoskich  Wjtini i e s ie śm y , i topole sprow a­
dziła do Polski,

F lo rian  , czuły  ów a u to rF ra n c u z k i ,  ćzy-
•tyw ał pod c ien iem  topoli , .przyjacielowi swo-
i e m u , D u c i s , autorowi A b u fa ra  dz ie ła  
Swoie.

T opo le  tak  sę drogie we W ło sz e c h ,  ź t  
trzydzieści m orgów  lasu  topolowego kosztu- 
ie  t a m  do sta tysięcy, f ranków .

S o s u  A.
Sosna -  by ła  Ćybelli pośw ięcona ,  'iafc 

świadczy wiensz Wirgile. ,o :
T u  za w ie szę  geśl moię ntt sośnie CyLellt* 

T e n ż e  poeta powiada , 'źe z drzewa Sosnowe­
go zrobiony b y ł  ów sławny koń ,  w który u l
u k ry ty  U lisses z Greka mi-, zadał T ro i  cios 
osta tn i.

Sosny ros ły  nai H elikonie ,  W  ich  cie­
n iu  , nad b rzegam i P erm essu  , u k ła d a ł  H e -  
zyed poezyię s w o ie ,  t rzym aięc  w ręliu ró- 
Szczkę w aw rzynow ę.

S ław ny  iest w l i te ra tu rz e  n asze j  ów  
wieniec sosnowy, który K lem ns Jan ick i ,  czu­
ły  nasz poeta Łaciński XVJ. w i e k u , dos ta ł  

' o d  E lż b ie ty ,  kochanki swoiey. N ap isa ł  do 
n iey  wiersz tk l iw y  z tey okoliczności. T e rn
ona  b y ła  d la  n ie g o , czem  L a u ra  d ia  Pe» 
t ra rk i .

D ługosz  p i s z e ,  źe w okolicach  Po ty li­
c z a ,  na  Rusi , drzewo sosnowe d ługo  L źę c  ,  
w k rz e m ie ń  się  zam ienia#

W  Estonii  i  w L iw on ii  paiiuie zwy­
cz a j  ,  źe  przy pogrzebach  g a ł fz k i  sosnowe 
rozrzuca ię,

N a  wyspie N orfo lk  rosnę sosny ,  file 
ź y w .c ę ,  a le  g u m m ę  wydaięce. T a k o w e  m a -  
ię  200 stóp długości ,  a  300 szerokości. (?)

K laudyan  ginęcego F en ix a  p o ró w n y w a  
a a  sosny osiwiałey n a  w i e r z c h o ł k a c h  K a u k a ­
z u ,  k tó ra  zachw iana  b u r z ę ,  n a k ło n io n a  k u  
z iv m i , u le g a  pow oli u po rney  si-e w ia n u

Si J t



k t  ^ r a k u w a  K w iE T is m  1828 r o k u  ś r c o ę*. / ■

o f f S M W A C Y T E  M E f  E d Ś o Ł Ó G I C Z N E  
B arom et. '  d ł a l e p s z e g u  po ró w n a n ia  z renuhow any n a  0 Ł R e au m ira .

W h  ' -

Diien 
god zinrf

Saro in n r  
• rcduk: na

07? jr.

i Thcrm;
czyli

stop:z’ir.
0 ;gro
aretr

W iair

i '  ■ : . l

Stan- Al.ł.oaf; U W A G I .

Kwiet: |cah lin: . Stopnie Stop.
P o łudn iow y słaby ; P ochm urno 'fe°d: 7 27 2, 838 f  13. 3 73

12 ,, 3, 134’ fzO . 2 < 58 „  średni C h m u ry
1P 3 »  s* o a - ła i >  e ; 64 P o łn :  Za. s ta  by pogoda z p h m u r : r . . • ' • - ■

. 3.. ió 2 +13. 6 - . 7 8 Wsnho+rrr ś?bt(y , ■ , -C ham i^ "  + *•«*. v.

? / 27 3, 279 +1.4. 6 78 W schodni słaby C h m u ry
20. 12 ,v 3, 080 +,23'. 0 59 P ołn : Ws. słaby Pogo&a z ch m u r:

0 „  2, 075 ' p2 '2* 0 5&: ' »?' ■ v 7 9' ?V
9- 2 °47 +12 9 70 19 ■ i'V O h ń m y . . .

7 27 lo ? +*l?  0 85 Półud: Ws. słaby Poguda z c h m u r: '
•21. 12̂ „  3, 096 {■20. 9 57 W schodni średni )V }f

3 „  2; 665 +21. -9' 64' ,v słrtby ’ ->r ' »>'
r '• a.- •

9 „  aj- i92 ' , i  151 6{ . 70 P o łn .  Za.  słaby ; Pocbm-urno'
3. SieCZKJi 'jsk; , 7.. A O

-
~  7  K rahotua. Naysri

*■ \ .
ę^sza wtfgod dnia 26 J ‘4 ,  90

TT tjtjiił5 nrięiciJTUiugiif&nyi*!*
. g  Miesjąc# Mąrca 182S rv

ETay wyższy Siar. Baromrdnia a .. 27* 8 .”’y41
Nayniźszy • •' dnia 6 .. 8® 8 . 732
Średni' . . •• •• , •' 27 3 SŁ51i
Ńaywlpksze' ciopio d. 30 ^ 11. °  5
Fajrninieysze' d i1 —  4 . 5 '
Stfedhie f! 5 . 747'

dn ia  27'N ayrńniey Sza 
Średnia-  .

D n i  pbgodnych Ói P ogodnyęh  * c h m u ­
rami' 4. P cc ł im o rn y ch  27.' Deszczów 2 
Śnieg W '  6. M g ły  2  W ich rów  4 W ia tr  
panuigcy P n ; zachodni-

. W  K rakow ie dnia 1 K w ietn ia  1828 roku.

]'. H e tz k o w s k l , Ż . A- O-



394
Z  B a ja n y  d. 1 K w ietn ia .

(z  L is tu  p ryw atnego .)
M arg rab ia  Chaves , o którego w yież-  

■dzie do Portugali i  p ism a publiczne donoszę, 
m ieszka  t u  spokoynie w nadętym na podwa­
lu  dom u. W iadom o w p ra w d z ie ,  iź p r a ­
gn ie  do oyęzyyny p o w ró c ić ,  prosił o to i 
m ia ł  o t rzy m ać  p rzyrzeczenie ,  iego tu  pobyt 
n ie m a  bydż d łu g i ;  zdaie się w sz e la k o ,  źe 
R zęd  F ra n cu z k i  uczy n ił  przeciw  te m u  p rze­
łożen ia  i źe bez pozw olenia H is z p a n i i , ^ td -  
ra  go przed rok iem  z Araiów sw o ich  wy- 
g n a ł a  , n ie m oże  F rancy  i opuścić. Ż o n a  
jego oświadczyć m i a ł a , i? n ie  p,oi#d$ do 
P o r tuga li i  przez H isz p a i i i ję , a le  u d a d z f  się 
flo P a ry ż a ,  podziękuię sw oim  dobroczyńcom, 
a przez Lpndyi? do. L iz b o n y , '

T E A T R  N A R O D O W Y .
Jutro  we Czwartek., .to-jest dn ia  24  b. m .  

<danę będzie pó raz drugi Opera Buffa w 2oh 
ebszernyeh  aktach, w W łoskim  ię zy k u  nap i­
sana przez P. Ballochi w W arszawie przetłó- 
m p & w m  .? m uzyką  s ław nego  K ape lm aystra  
F io ro y an t i :  O pera  W ioska w  p o d r ó ż y .

W następuięcę zaś Niedzie lę , to iest dnia 
27 b. ni. dao? będzie po raz pierwszy n igdy 
w P.i,\!fkirrv i f z y k u  u iegrana W ielka wysta­
w n a  H eroiczna M e lo - D r a m a  w- 3cb. aktach , 
Z F rancuzkiego  w W arszawie przełożona z 
m u z y k ę  sławnego G re t r i :  łta u i C zarnobrody,

W przyszły W to re k ,  to iest dnia 29 b, 
m. na nenefis Izabelli  i F ranciszka  M aje­
w sk ic h ,  danę będzie W ielka D ra m a  w 3ch 
ak)ach z dzieióvt Polskich  przez H u inn ick ie -  
go w ówc-zas Akadem ika ' Krakowskiego ory­
g i n a l n e  wierszem n ap isan a :  L eszek  Ę ia ly  i 
ffan torek  W oiew oda S a n d o m iersk i , czyli T r y ­
u m f  C no ty  O byw a telsk iey . —  Po k tórey  od- 
stąpi batdzo zabawna Kpm edyo- O pera  w 1 
s k a i e ,  w ięzyku Polskim  nap isana : D a w n e  
polskie  C zasy ,  czyh Taką w O- M ło d z ie ż  nafzg,.

u w i a d o m i e n i e .
Podpisana ma honor ańawiado- 

?uić Saauoyrną Publiczność, i i  w

Magazynie w Ulicy Szewskiey pod 
Liczby 351 dostać można każde­
go czasu Kapelusze w białych iycz<̂  
kowycli Damskich z ubraniem lub 
bez ubrania iiaynowszey mody$ 
a to za jp©mierną Cei>ę. —  W Kra­
kowie dnia 1:9 Kwietnia 1828 r»

Zofia KojsiewicZf
M a rc h a a d e  des madę*

l o e r y i ą  k r a i o w a .

W  291 C iągn ien iu  dnia 23 Kwietnia i 828 
roku  w  przy tom ności  Osób od R zędu do tegy 
w y z n a c z o n y c h , w yciągnię te  z  k o ła  zostały 
H u m e r a  ę a s tę p u ję c e :

fil. 18. 16. 11. 48.
p rz y sz łe  292 C iągn ien ie  dnia 30  Kwie­

tn ia  1828 r. przypada.

D n ia  21  i 22  K iuietnia  1828 r .  
C ena Zbóż różnego, g a tu n k u  n a  Targu 

w  Krakowie sp rzedaw anych .

Korzec

• P szen icy
■ Ż y ta
• Jęczm ien ia
■ G ro c h u
• Owsa
■ Jag ie ł
■ R zepaku

1. 2. 3. 4.
Z ł .  gr. Z ł.  gr. Z ł .  gr.

i S  — 14* — 12 — T o —
13 — 12 15 11 15 10 15
13 — • 10 - 9  15 9 —
18 — 17 — 16 - - 15 —
7 15 7 12 7 — 6 24
22 — 21 — 20 — 19 —
—  — —- — • ---; —  -mm

W  O dadsku  d. 14 ' K w ietn ia . 
L a sz i  30 Jśorcy vyypoSzpcy, 

Pszen icy  pd Z łp  500 do 660.
Ż y ta  — —  384 —  402,
J ę cz m ien ia  *— * —  ' 300 —1 ‘318.
Owsa — -rr. ,240 —> 258.^
Gromku —  —r  600 —  720
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D O N I E  S 1 JE K  i A.
'Pisarz T r y b u n a łp  I. Listar.cy i W . M. Krakowa i jego O k i f g u  , podaię do pufelictney 

w ia d o m o śc i ,  iź na Iustancy ią  Sukcessorów ś. p. Stanis ława P ią tkow skiego , to ie s t:  P P .  Ja* 
n a  Pi/itkowskiego , Reginy Piątkowskie) ' Panny pe łń  o le tnicy , L u d w in y  P ią tkow skie)  wcfo- 

■pozL^taińj'., z k tó r e m i łą c z )  się i Ausiyna P ią tkow ska Papna  pe łno le tn ia  -wszystkich Ob) w; 
M . K rakow a, Kamienica wraz z ca Jem  zabudow aniem  i podw órcem  w Krakowie przy LJli- 
cy Szpitalney -w G m in ie  V. Parafii P anny  M aryi pod L., 622 stoiąca, f ro n te m ,  od zachodu 

.ku .te.yźe .Ulicy n a ,  przeciw Kościoła S. T om asza obrócona, od północy z Kamienicą i ty ła ­
m i P. Janiszewskiego , od po łudn ia  z Kamienicą P. L ew a ndow sk iego ,  od wschodu- z K am ie­
n icą  P .  Grzegorza Zielińskiego g ran icząca dc. Pan i H e le n y  z P ią tkow skich  Jeziorsk ie )  wdo- 
wy i Sukcessorów ś. p. M icha ła  Jez io rsk iego ,  T ym oteusza  i A lexandra  Jeziorskimi m a ło le ­
t n i c h ,  w im ien iu  k tórych  iakp m a tk a  j  op iekunka  t a ż  P. H e le n a  Jeziorska d z i a ła ,  i K oza* . 
lii  Jez io rsk ie )  P anny  pe łno letn iey  n a le ż ą c a ,  przez publiczną licytacyią sprzedaną b ę d z ie ;  
a to  na satysfakcyią Su m m  2447 Z łp .  5  i j 3 g r .  z p rocen tem  po 5 /100  od 14 Listopada 1822, r,
P. Janowi P ią tkow skiem u ; 3379 Z łp .  1 1J3 gr. z tak im źe  p rocen tem  i od te y że  daty , Re­
g in ie  P ią tkow skie)  ,879 Złp . rów nie  z p rocen tem  iak wyźey L u d w in ie  P i ą tk o w s k i e ) , wy­
rok iem  praw om ocnym  T ry b u n ,  łu  I. In s tancy i  W . M . Krakowa w drriu 31 L ipca 1827 r. 
w ydanym  , tudz ież  3279 Z łp .  1 1/3 gr. także  z p rocen tem  od .1 4 'Kistopada 1322 r. należą­
cym  s ię ,  z po trącen iem  p rz y z n a n e j  kw oty  406 Z łp .  6 gr. Jus tyn ie  P ią tkow sk ie)  w yrokiem  
T ry b u n a łu .  I .  Instancyi W . M. Krakowa z dn ia  30 S ierpn ia  1827 i  o raz  kosztów p raw nych  , 
w k u ra n t  s reb rn e)  m onecie  pozas-ądzanych. .

Zaięcie powyżey opisa-ney "Kamienicy w dniach <20. 21. 22. 23 Listopada 1827 t . przez 
Komornika P. Teodora Jaworskiego u sk u te c z n io n e ,  w wykazie h ipo tecznym  w treści sw ey  
d u ia  3  G rudn ia  t, r. 1827 do N-ru 418 przez R egenta  h ipo tek i  um ieszczone zostało. —  S prze­
daż rzeczoney Kamienicy popiera P. S tan is ław  B oguński-A dw okat .  Sądow y w Kra^-owie przy . 
.Ulicy Szew sk ie)  pod ,L. 332 zam ie szk a ły ,  k tóra  odbędzie^ ślę na Audyeiicyi publicznej'  Try* 
tbunału  L. Instancyi -W. M. K rakow a,,  w K rakow ie przy Ulicy G ro d z k ie j  pod L . 106 posie­
dzenia  swe odbywającego. Gena na pierwsze w y w o ła n ie ,  Kamienicy zwyż w y m ie n io n e j  , 
w yrokiem  T ry b u n a łu  I . ' I n s ta n c y i  W . M . Krakowa w dniu  13 Marca 1828 r. w ydanym  , u- 
s tanowiona iest w S u m m ie  11,944 Z łp .  z wolnością zniżenia tąkowe-v o 1 3  trzecia  częśc-stdr- 
sownie do przepisów prawa , n a  t rz e c im  te rm in ie  l ic y ta c j i  ,  gdy by n ik t  powyżey S um m y. u - ; 
s tanowionej’ na p ierw szym  te rm in ie  n iezaofiarował.  W a ru n k i  zaś L ic y ta c j i  śądoWizie po­
w yższym  w yrokiem  T ry b u n a łu  za tw ie rdzano ,  są n as tępu jące :

1)  Ghcący licytować Kamienicę przy Ulicy Szpita lney w Krakowie podT..  622 stoiącą zło­
ży iednę dziesiątą część S u m m y  sz ac u n k o w e ) ,  iako V adium  w kwocie Z łp ,  i 194 gr. 12, 
które u traci w .razie n iedo trzym ania  in n y c h  w arunków  L ic y tac j i  i nowa L k y ta c y ia  na  
koszt i s tra tę  iego będzie ogłoszona.

2) Podatki zaległe gdyby się okaza ły  nabyw ca zapłaci n a ty c h m ia s t  Skarbowi pub l icznem u  
l  możnością potrącenia takow ych  z -su m m y  szacunkow e ) , ód d n ia  Zą§ nabycia s a m  te ­
kowe opłacać będzie.

3} W iderkauffy i  i n « c ciężary wieczyste jakieby się okazały pozostaną przy n ie ruchom o- 
ś.:i, te Jiaby\vcy_ z S u m m y  wylicyto-waney potrącone zos taną ,  z obow iązkiem  płaceni# 
procentów po 5 /100  od daty nabycia.

u) P. L udw ina  P ią tk o w sk a p o z o s ta n ie  bez p ła ln ie  w 'doźvw otn iem  m ieszkan iu  kontraktem  
kupna  sprzedaży w dm u ' 14 S ierpn ia  1809 r .  m iędzy tąż i Snkcessorami Stanis ława P ią­
tkow sk iego ,  a M u  ba łem  i ' . s l e n ą  Jeziors-kiemi zdz ia łanym  jey w  §. 7 do n a jd łu ż s z y c h  
dni życia zapew nionym  la k ,  iż nowonabyw ea , ty tu łe m  czynszu lub  pod in n y m  pozo­
r e m ,  ż a d n e j  opłaty od teyze P ,  L u d w in y  Piątkpwskiey żądać m ocen  n ie  będzie z«Ś po 
iey  frnieiTi toż m ieszkanie  o b e jm ie  w w olne swe zarządzanie ,  w ty inże m ieszkan iu  ra* 
?em m ieśc ić  się b ę d ą  córki P an n y  Regina i  Justyna Piątkowskie dopóki swego losu 
> jpmtaaowiełłla m ie ć  n ie  będą.



5 )  Nabywca; zapłaci Koszta wywłaszczenia na ręće  i za k w item  A dw o k a ta ,  sprzedaż p o -  
p ie ra ięcego , po doręczeniu  w yroku takow e zasędżajpcego.

6 )  Po z łożeniu  kw itu  z’ zapłaconych za leg łych  p oda tków ; lu b  ól.aizańiu św iadectwa , że 
się  takow e n ie  należę, tudzież po z ło że n iu  kw itu  na op łacone koszta popierania w yw ła­
szczenia nabywca o trzym a D e k re t  dziedzictwa.

[ 7 )  Po potrpceniu  Yadium* złożonego, podatków za leg łych1 kosztów wyw łaszczenia i W ider-  
kauffów , k tó re  przy- niecuehomoiv.i w inny  pozostać ,  nabywca reszte z  wylicytowanego- 
szacunku  zapłaci w sk u te k  khissyfikacyi z p rocen tem  po 5 T 0 0  od dn ia  za licytow ania 
k o m n  wypadnie-, a mią.nawicie Schedy Sukcessorom Stanisława* Piątkowskiego za oka­
zan iem  stósotynych assygnacyy.

Do< taŁowey, L icy tac ji-  wyznaczaift" s i ę  t rzy  teraom a :
P i e r w s z y  d n i a  2 1 ' C z e r w c a ) '
D ru g i  dnia 22 L ipca )• 1828’ roku1,.
T rzec i  dhia- 28* S ierpnia )'

N a  pierw szym ' j e d n a k  te rm in ie  może następie przyspdźenie s ta n o w c z e ,  skoro S u m m a1 
ustanow iona 11,944 Z łp . zaofiarowany zostanie;

W zywaip  się zarazem, wszyscy w ierzycie le’ h ipoteczni i' p rawa’ rzeczowe- na Kamienicy ' 
za ię tey  m ie ń  m ogpcy ,  aby  na p ie rw szym  te rm in ie  L ic y ta c y i , na* Audy-eoćyi T r y b u n a łu  I.< 
JnStancyi W . 'Ml Krakowa stawili się , i pod’ pi-ekluzyip wszelkie ty t  iły- swych* w ie rz y te ln o -  
le i  z w ykazem  mianych* p re tensyy ,  i u s tanow ien iem  A d w o k a ta ,  złożyli..

W  Krakow ie dn ia  18 Kwietnia 1 8 2 8 'r. K tiiic zk o w sk i , Pisarz1 T ryb .

„ N a  m a l e j  Wesoły przy U licy  Lub icz  D om  d r e w n ia n y ’ z e ’ S ta jn i ę  z a ie zd n ę ,  drugi' 
m u ro w a n y  z różnem i do tychże  p rzybudow am aim  , i znacZncy .wielkości O grodem  pod-'
N ra m i  2 0 4 /5 ,  sę z 'wolhey- ręki do sprzedania . Życzęcy sobie t n j c b  nabyć , raczy  się zgło­
sić, do właściciela,  pod* N u m e r  zw-yźt wyrażony..  5

■ * .**
O d C. K i Mbrawsko~$tqs%iego> 'G ubernium ' kr-iitowego:

N rtf  731. ’ W ysokie W ładze  nądw orne  , mnige za c e P  podźw ignien ie  p rzem ysłu  w Mo­
ra w ie  i S lęsku ,  raczyły  na to ze zw o lić ,  aby corocznie trzeciego W to rku  w miesięcu C z e r -
w c u ,  zaczpwszy od roku 1828, ta rg -n a  owczę w e łn ę  w B rynie  odpraw ia ł  się.

C zas ,  iak d łu g o - te n  ta rg  na owczę w e łn ę - t rw a ć  ma , standwi s ię : wlgcznie z dn iam i wy-- 
p ła ty  na- ośm* d n i ,  a ta rg  odprawiać s ię  będzie przed b ram ę  żydows-tę na stoku (g lac is)  po* 
l e w e y i r ę c e ,  gdzie m ie jsk i '  u rzęd  budowniczy wyznaczy bezpła tn ie  mioyscc do w y łożen ia1 
podczas-targu wełny*, na targ przy w iez ione j . .

Każdy m oże w e łn ę ,  na znayduiącey- się tamże- w bliskości w a d z e - m ie j s k i e j ,  za op ła­
ta  należytości po 2 kr .  M. K. od ce tnara o d w a ż y ć , iednak* zostawia się do o c l i  i t tó n , -  czyli* 
db tego wagi m i e j s k i e j  u ż y ć  zechcę ,  Izb nie?.'

M agistra t g ł ó w n e g o  miasta Brynu postara 9ię o m ieysc i na sk ł i  1 zupałrjie zd a tn e , .g d l ie  na* 
źędan ie  s t rhn ,  w e ł n a , tak: podczas' targu-, iakoteż p r t e l  i po tv nźe , n r .  krótszy lub d ł u ż -  
szy czas7, za opła tę  słusznego czynszu* składowego i łoźonę '  być im-źe.

Oprócz należytości od' wagi i cedułkow ey żadoey w ię c e j  opłaty, tn icyskięy wymagano* 
n i e  będzie. W* Brynię dnia* 29ge^ L u tego  1.828* r o k u -

D Jrek cy ia  D óbr  Jaśnie W ielm ożnego  Karola Barona* Badenfalda ogłasza n ine iyśżeny  
ko  w P aństw ie  Radłów- C yr k u le  Bocheńskim* w* G  tlicyi' znaczna ilość n a jsz la c h e tn ie jsz y c h )  
B a ra n ó w  i Ow e c  z o ry g in a ln e j  E le k to r t l - rk s sy  na  sprzedaż'* przeznaczona i e s t ; wygórow ana 
c iękośc  i równość wełny* ozdębia* to, z ta k  G z y s t e y  Rassy s ław ne stado, i obiegnie posiadaczom* 
D ó b r  i G o s p o d a r z o m k t ó r z y  z niego Owce* nabydżby s o b i e ' ż y c z y l i  z u ic z n e  ko**)ści.

O cho tn i  kupna  zechcę w Celu uskutecznienia- kupna-* do -Ekonom ii w Radłowie u dać  się,, 
k tó ra ’ po trzebne  obiaśnienie udzie lić  ,, stado dla opatrzenia  przedstaw ić  i względem* na y rai e r -  
n ieyszey  ceny u łożyć  się um ocow ana ies t.—  Listy od! opłaty ( p o c z to w e j  wolne- W T a r n o ­
wie i.-,, iako* n a y b l iż s z e j  Stacji* p o c z to w e j  odbierane będę..


